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Precz z wyborami kurjalnymi do samorządów! 
Co mówi wieemin. Jaroszyński o wyboraeh?

BH" R S

Obrady nad projektem konfrakin pożyczkowego.
Rola o b serw ato ra  am eryk ań sk iego  w Banku Polskim .

WARSZAWA. 28 maja] (AW .). D n /2 8  
bm. od samego .rana w Min. Skarbu toczyły, 
się konferencje, których zadaniem było ba­
danie i zaznajomienie się z projektem kon- 
traktu pożyczkowego przywiezionego z Pa-i 
ryża przez p .  Barańskiego, oraz przedstawi­
cieli konsorcjum pożyczkowego pp. Denisai 
i Doulesa. Ponieważ pożyczka złożona bę­
dzie w Londynie i Jorku uzgodnienie lek-
sU. oparte będzie na przepisach prawa mię­
dzynarodowego. Związane z ustaleniem tek­
stu- prace potrwają 3—4 dni, poczein punkt 
ciężkości porlraktacyj przeniesie się z po­
wrotem do czynników kierujących, które po­
wezmą decyzję w sflrayiije podpisania ugody' 
pożyczkowej. W związku z tern oczekiwać 
należy w przyszłym tygodniu przyjazdu lo 
Warszawy jeneralnydi zastępców, konsor­
cjum  pożyczkowego Monnela i Clauise‘a.

Według ostatnich wiadomości przedstawi­
cie] e rządu polskiego zdołali uzyskać zrze­

czenie się przez grupę amerykańską na prze­
ciąg 15 lat opcji, która z"pew!niłaby tej gru­
pie monopol pożyczkowy wi lyim okresie. — 
Również określono bliżej Charakter i zada­
nia obserwatora amerykańskiego, któryi wej­
dzie wi skład Rady Banku Polskiego. Obser­
wator len nie będzie* wywierał wpływu na 
sprawy kredytowe, lecz jedynie przestrzegać 
będzie zasady użycia pożyczki amerykańskiej 
na cele gospodarcze, wycofanie bilonu, umo­
rzenie kredytu rządowego W Banku1 Polskim, 
drugą ©misję akcji Banku Polskiego w wy­
sokości 50 mil. doi. etc. Wbrewi pierlwloinytmi 
wiadomościom emisję tę zamierza nabyć i’ządi 
który odstąpiłby ją (ewentualnie akicjonarjuJt 
szom dopiero po upływie 3 laL. Dla załatwień 
nja tej sprawy zwołane będzie W 2 tygi. po 
definilywnam podpisaniu układu pożylezkoWie- 
go nadzwyczajne zebranie akcjonariuszy Ban­
ku Polskiego.

Konferencja reprezentantów klubów sejmowych.
O m ów ienie program u prac sejm u.

WARSZAWA. 28 maja. (PAT.) Z inicja­
tywy i pod przewodu i,cl wen posła Głąb ni­
skiego odbyło się Idzisiaj o godz. 12‘30 zebra­
nie przedstawicieli kilku klubów sejmowych, 
na któirem ze względu na wiadomość o zanna-, 
rz© rządu zwołania sesji ciał UsLaWodalwf-zycb. 
rozważano program prac na tejże sesji. W 
konferencji wzięli udział poseł Gląbiński (Z. 
L. N.). poseł Stroński (Chin.), pos. Kaczyń­
ski (Ćhd.). pos. Kiernik i Dębski (Piast), 
pos. Bagiński (Wyzwolenie), poseł Popiel (Nj 
PR ), i poseł Niedziałkowski (PPS). Na ze­
braniu t©m uznano za dojrzały do załatwienia 
drodze mslawodaiwlczej iwpiosek PPS zmierza­

jący do zm i ani Konstytucji w1 sensie wprowa­
dzenia postanowienia, m ocą którego Sejm 
łnóglby rozwiązać się własną uchwał;), nastę 
pni© projekt ustawy o zgromadzeniach, pro- 
jekly ustaw samorządowych1, o ile w| tej spra­
wie istniejące jeszcze dirobne różnice zaań 
zostaną usunięte, projekt ordynacji wybor­
czej do ciał Ustawodawczych. Z poszczegól­
nych stron zwrócono także u wagę na koniecz­
ność załatwienia projektu usfowy wyniesione­
go ipirzez ZLN. o zwalczaniu komunizmu. 
Wspomniano także o ewentualnej zmianie1 de­
kretowi prasowych. ,

Japonja wysyła wojska do Mandźurji.
TOKIO, 28 m aja. (Pat.). Ze Względu na zaostrzę i i obu rządów  południow ych noty, w których grozi naj-

nie się sytuacji w M andżurji w1 prowincji Szantung, 
rząd japoński postanowił wysiać do Portu ArLura bry­
gadę w ojsk, .ziożoną z wszelkiego rodzaju broni. Dziś 
rozpoczęto transport tych w ojsk na okręty. Równo­
cześnie rząd japoński wystosował do rząau pekińskiego

ostrzejszymi zej-ządzeniami, jeśljby ewentualnym ope­
racjom,, które okażą się potrzebne w  flelu ochrony 
interesów japońskich, czynione były jakiekolwiek tru­
dności

NAGRODA LITERACKA M . KATOWIC.
KATOWICE, 28. m aja. (Pat.). Na wczorajszam po­

siedzeniu Rady m iejskjej uchwalono Wniosek o wyzna-

i czenie wieczystej nagrody literackiej miasta Katow jc 
,v Wysokości od1 5.000 do 50.000 zł.

Z5>Ieciis pracy Iow. Jawsrowskiepa.
WARSZAWA. 28 maja. (lei wł.) Dziś, od­

była się uroczystość obchodu 25-iecia pracy 
partyjnej tow. Rajmunda Jaworowskiego — 
prezesa-warszawskiego O. K R. Uroczystość 
odbyła się w lokalu O. K. R. przy Alejach 
Jer. wielu mowlców* podnosiło zasługi Jubi­
lata. między innymi przemawiali towl Da­
szyński, Barlicki. Arciszewski, ,wj uroczysto- 
ści uczestniczył tow. sen. Limanowski. Jubi­
latowi wręczono zloty zegarek, album z pod 
pisami tysięcy robotników warszawskich i 
mnóstwo kwiecia.

1. CZERWCA KONFERENCJA M A RSZ. PIŁSUDSKIEGO 
Z M ARSZ. SEJM U ,

WARSZAWA. 28 maja. (1©1. w ł.). W  ko­
łach politycznych zapewniają, że na konferen­
cji marsz. Piłsudskiego z marsz. Rata jem za­
powiedzianej na dzień 1 czerwicą, nastąpi u* 
stalenie terminu zwołania naaZWylczaj. sesji 
sejmowej.

> ZDERZENIE i  W v KOLEJENIĘ.
WARSZAWA, 28 maja. i(PAT.). W  dniu 

27 bm. na istacji O I k u s z  wskutek złego usta­
wienia zwrotnicy najechał pociąg towarowy 
na stojący na bocznyjm torze wagon należący 
do objażdżki grupy teatralnej. Wskutek zde­
rzenia parowóz pociągu towarowego oraz wa­
gon z rekwizytami teatralnymi został uszko­
dzony. Wypadku w ludziach nie było.

WARSZAWA. 28 maja. (PAT.). W  dniu 
27 bm. na linji wąskotorowej między stacja- 
ai Dukszly a Rynszany, wi obrębie wileńskiej 

Dyrekcji kolejowej ułegłyi wykolejeniu trzy, 
wagony pociągu mieszanego. Trzy wagony zo­
stały poważnie uszkodzone Wypadku w! lu­
dziach1 nie było.

LINDBERGH w  B h JK S E L I.
L E  BOURGES. 28 maja. (PAT.). Lotnik 

amerykański Lindbergh odleciał stąd1 o godz, 
12‘50 do Brukseli i przelęciał nad Pary­
żem na niewielkiej wysokości wlraz z towa­
rzyszą,cemi mu dwiema eskadńami. samolo­
towi francuskich

BRUKSEL V. 28 maja. (PAT.) Przybył 
tu o godz. 15‘10 lotnik Linemergh.

W YJAZD K. BALMONTA DO ZAKOPANEGO.
WARSZAWA. 28 maja. (AW .), Wczoraj 

o godz 11-tej wiedz, opuścił Warszawę gło­
śny poeta rosyjski Konstanty Balmont uda­
jąc się do Zakopanego, guzie spędZi około 
2 tygodnie u p. Kasprowi,ezo^ej W H arer- 
dzie. poczem przez Czechosłowację uda się 
do Francji.

O R G A N  P O L S K I E J  P A R T U  S O C J A L I S T Y C Z N E J
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WATY Rok święty w  Rzymie.
Od mroków katakumb do cudów Watykanu.

Wielki monumentalny, jedyny w swoim rodzaju film. — Jego Ówiętobliwość Papież Pius XI. zezwolił 
na zdjęc e Watykanu i Jego Osiby. — Od A  "POT T O  W sprawie przedstawień
poniedziałku i w dnie następne wyświetla 5-VX1AvJ (pia młodzieży szkolnej

zechcą P. T. Dyrekcje Szkół porozumieć się z Dyrekcją Kina APOLLO.

Jak wygląda „splendid isolation“ Anglji.
Z mowy Lloyda George’&.

LONDYN. 28 maja. Na onegdajszem po­
siedzeniu parlamentu podczas debaty nad 
przedłożeniem rządu o zerwaniu stosunków 
z Rosją wygłosił Lloyd George — jak pokrót­
ce doniosły telegramy — wielką mowę. w k.ó- 
rej poddał druzgocącej krytyce politykę rzą­
du Baldwina.

„Pokojowa polityka Anglji — mówił L. 
George — leży w gruzach', a w1 Rosji wzmoc­
niły się żywioły skrajne kosztem umiarkowa­
nych. które w' ostatnim czasie przyszły do 
znaczenia. Nie pobity w Chinach komunizm, 
nie usunięty T~ocki i Zinowiew, nie idący 
w1 pierwszych latach po wojnie na podbój 
świata bolszćwizm — ale
REAK CYJN E SIŁY W E WSZYSTKICH  
KRAJACH ZAGRAŻAJĄ POKOJOWI E U ­

RO PEJSK IEM U .
Reakcyjny nacjonalizm we Włoszech, na Bal- 
kanie. na Węgrzech, na wschodnich granicach 

^3eni'id| i w 'Hiszpauji uzyskał dzięki po­
lityce angielskiego rządu nową podnietę, i

nowe poparcie. Podczas gdy w Rosji coraz 
silniejsze stają się glosy rozsądku, i porząd­
ku. u nas są one z dnia na dzień coraz słab­
sze : podczas gdy w Rosji rozum przychodzi 
do znaczenia u nas zatraca się on coraz 
bardziej.

Potrząsając grzywą białych włosów1, 
drżąc na całem ciele, z zaciśniętą pięścią, 
wyciągniętą 'w1 .stronę ław konserwatystów. 
Lloyd George wołał wielkim "losem :

„Nie macie już rozumu, macie tylko wię­
kszość !

ANGLJA W  SWEM POSTĘPOWANIU  
WOBEC ROSJI JE S T  Z U PEN LIE  OSA­

MOTNIONA.
24 pań.slw. między nimi sojusznicy. Fran­

cja i Włochy, są zdecydowane utrzymywać 
nadal stosunki z Rosją. W  Europie1, pełnej 
zamęlu. stoi Anglja samotna. W  tę niesko- 
kojną Europę rzuciła Anglja podpał i u- 
czyniia skok w ciemność11.

Rozłam na zjeździe akademickim.
POZNAŃ. 28 maja. (PAT ). Na zjeździe 

polskiej młodzieży akademickiej doszło wczo­
raj do rozłamu a mianowicie grupa demokra­
tyczna akademików1, która już od dłuższego 
czasu zajmowała negatywne stanowisko wo­
bec. władz Związku wbbec angażowania się 
ich w występy naiury partyjno-politycznej 
zażądała w formie wniosku potępienia przez 
Zjazd wszelkich partyjnych wystąpień Władz 
Związku .stwierdzając, że w tym tylko wypad­
ku może brać Udział W obradach1. Wobec od­
rzucenia lego wniosku polski blok demokra­
tyczny oświadczył, że rozumie to jako akce­
ptowanie dotychczasowej parlyjnej polityki 
Związku i opuścił (zjazd. W skiad tego bloku 
wchodzą Organizacja Młodzieży Narodowej. 
Akademicki Związek Młodzieży postępo­
wej, Polska organizacja wolności i młodzież 
radykalna z Krakowa.

Orgje runmńsHicb sądów wojennych
BUKARESZT. 28 5. Według urzędowego 

sprawozdania ministerstwa wojny jeden sąd 
wojenny (IV ayWizji) .skazał-iw-czasie od 1 
stycznia do SlJfniarca 1927 — 18 osób na 
59 lat. 4 miesiące więzienia a 9 osób na 
więzienie dożywotnie. U Wiszysikićh chodziło 
o polityczne albo militarne występki z czasu V 
wojennych. Ponieważ w Rumunii funguje 
23 takich sądów dywizyjnych^ można sobiej 
wyobrazić, jak „owocną11 pracę spełniają bez­
ustannie te sądy.

Według sia yslyki, ogłoszonej, przez jedno 
z pism burżuazyjnyCh. sądy wojenne mają 
jeszcze do przeprowadzenia 40.009 podob­
nych procesów.

SPRAWA ARESZTOWANYCH FA SZYSTÓ W .

WARSZAWA. 28 maja. (AW.). W wy­
niku skargi incydentalnej 7 aresztowanych 
ostatnio członków „Straży Narodowej11 na po­
siedzeniu gospodarcze,m Sądą' .0krę postano­
wiono źwólnić za kaucją l^OO zł. od osoby
3 aresztowanych. Wczoraj zwolniono już Lu­
dwika Haberskiego. Cessenis# i Kępińskiego
4 innych członkowi Straży Nar., pozostaje 
nadal w bezwzględnym areszcie.

MANIFESTACJA NA CZEŚĆ PREZ. MASSARYKĄ.

PRAGA. 28 maja. (PAT.) Wczoraj w 
godzinach popołudniowych przez ulice miasta 
ruszył olbrzymi pochód manifestujący en­
tuzjastycznie na rzecz powtórnie obranego, 
prezydenta Massaryka.

Siła niemieckiej socjalnej demokracji
Sprawozdanie, wydane obecnie z okazji 

odbywającego się w Kilonji kongresu do­
rocznego niemieckiej parlji socjalno-demc- 
kralycznej. zawiera m. in. następujące cy­
fry statystyczne, dotyczące ruchu1 partyjnego : 

W iroku sprawozdawczym socjaliści nie­
mieccy posiadali:

W  parlamencie 131 posłów (16 kobiet1* 
W  Sejmach kraj. 468 pos. (49 kob.)
W Sejmie pruskim 24 posłów 
W Sejmach prowincjonalnych 482 pos. 

(20 kobiel)
W  sejmach okręgowych 3146 posłów 

(47 kobiet) •
W  radach miejskich 6773 radnych (295 

kobiet)
W  gminach wiejskich 20.090 radnych 

(452 kobiet.
708 towarzyszy partyjnych piastuje god­

ność burmistrzów, 637 jest naczelnikami 
gmin,

Ogólna liczba członków" wynosiła l.^sly- 
cznia .1926 — 306.268. wśród nich1 i5 1 .8 l l  
kobiet. Z końcem [roku partja liczyła 823.520  
członków, wśród nich 165.492 kobiet.

GEN. ZAGÓRSKI BĘDZIE WYPUSZCZONY NA W OL­
NOŚĆ?

WARSZAWA. 28 maja. (AW .). „Gazeta 
Por. WarszN notuje pogłoski o mając-em wl 
najbliższym czasie nastąpić wypuszczeniu na 
wolność generałów Żymierskiego i Zagór­
skiego.

W. RAORT.

S U J I H T W O .
Na żółtej, umęczonej twarzy Jana Pa 

sierba. zakwitły ceglaste rumieńce, kiedy 
wszedł do izby przyjęć, ordynującego leka­
rza ,Kasy Chorych.

Ściągnął połataną koszulę przez głowę, 
podciągnął opadające spodnie i stanął z o- 
pusżczonemi. wzdłuż ciała, ramionami, świe­
cąc rusztowaniem sterczących żeber w po­
chwie bladej anemicznej skóry.

Lekarz coś pisał Zawzięcie przy biurku 
i nie zwracał chwiiowb uwagi na pacjenta. 
Jan Pasierb tymczasem rozmyśliwał i pra­
cował .mózgiem uporczywie:

— Ol. szkoda gadać !... Co mu powiem?... 
Nie taki on znowu głupi, aby się nie poznał, 
że nic mi nie brakuje... Pewnie, że z głodu 
osłabłem i żółć jni się zapiekła, bo nie mogę 
słuchać lamentów mojej baby i skamlenia 
głodnych dzieci Szesnaście tygodni bez ro­
boty. lo zwali uawlet najsilniejszego chiona ! 
Ale co lo jego obchodzi ?... Taki dbktor to 
wielki pan i ani mu tam w1 głowie czyjaś 
bieda... Ot. opuka, zastuka i odeszle do do­
mu... Albo to jego zona lamentuje. że dzie­
ciska zdechają z głodu ?... Wezmę kiedyś po­

stronek. psiakreW. i obwieszę się na srychu. 
albo (co !...

Z rozmyślań wyrwał go głos lekarza.
— Co panu brakuje ?
-- Chory jestem

'I ~  Pytam się. ico panu brakuje. Co panu 
dolega ?

-- A nu. od tego to pan przecież doktor,
aby wiedział co mii dolega !

Lekarz poczerwieniał na twarzy. Rzucił 
nerwowo słuchawkę na stół i zm ierzył Pa­
sierba oczami z góry na dół.

— Jeśli się pytam po panu dolega, to
pańskim obowiązkiem jest mi bliżej określić 
chorobę. Filozofowanie proszę sobie scho­
wać dla kogoś innego !

Pasierb wyczuł, że nieslosownem odezwa­
niem się naraził (sobie lekarza. Zamiast od­
czuć jednak jakąś .skruchę^ j /̂kiś żal. że sam 
sobie popsu5 sprawę, zbuntował się przeciw! 
sobie samanu, przeciw lekarzowi, przeciw: 
wszystkim...

— Chory jestem i tyle! Jak miałem ro­
botę,' to płacili za m.»ĆĆ do kasy, a teraz, 
kiedy jeslem bezrobotny1 i chory. należy mi 
się. psiakrew, pomoc !...

— Nikł panu pomocy nie1 odmawia, ale 
proszę do mnie nie krzycize^! Od lego tu 
jeslem. aby ludzie leczyć, ale żądam też grze­
cznej odpowiedzi na grzeczne zapylanie.
Gdzie pana boli ?...

Przykładając słuchawkę do piersi Pasier­

ba. badając jego tętno i temperaturę, my­
ślał lekarz uporczywie:

— Co mu się slalo? Dlaczego ten wy­
chudzony i Zmizerowany biedak o oczach do­
brego dziecka, przybrał laki ton agresywny1 
Ludzie o podobnej fizjognomji są zazwycza 
cisi. pokorni i zalęknieni... Musiało coś zajść 
w’ jego życiu, coś siać się musiało ! Ten czło­
wiek widocznie długo nosił w sobie jakiś ból 
psychiczny, czy ciężką zgryzotę, aż wreszcie 
wybuchnął... Ludzie chorzy (odnoszą się bo­
wiem do lekarza Zupełnie inaczej... H m !.. 
Teimbardziej, że ptuca. na które się skarży 
są zupełnie w porządku, puls i lemperatim  
normalne... Serce dobre...

— Jak ,się pan nazywa?
— Jan Pasierb. Mam lat 43. nieukwali- 

fikowiany jrobolnik. żonaty, czWoro drobnycł 
dzieci, pezrobotny od czterech1 miesięcy... Te­
raz to pan już wszystko w ie !

Tak. Teraz to lekarz juz wszystko wie­
dział. Pasierb, uje mogąc znaleźć pracy prze; 
cztery miesiące i m ając czworo drobnycł 
dzieci i żonę. przyszedł, aby wyłudżić za­
siłek za czas-- trwania choroby.

— Na clobrą sprawę, lo pan już właściwie 
nie należy do Kasy. Chorych — rzekł lekarz 
patrząc mu prosto W1 oczy — Kto nie płat 
wkładek przez cztery miesiące i nie pozo­
staje w żadnem zajęciu...

— Wie|m o leni ! — odparł Pasierb, opu­
ściwszy oczy ku ziemi.
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pięknie położone, słoneczne w N AJZD RO W SZEJ DZIELNICY Lwowa, 
między ulicą SNOPKOWSKĄ, PARKIEM  Z EL A Z N EJ WODY i Strzechą 
Urzędniczą, sprzedaje po cenach przystępnych na bardzo dogodnych

warunkach spłaty.

B i u r o :  „ N O W Y  L W Ó W  ̂  Lwów, ul. Kołłątaja L. 4.
I. piętro, Nr. teł. 5 —20.Loty ponad Oceanem.

W brew ogólnym mniemaniom, przeloty ponad o- 
ceanern były już dokonywane kilkakrotnie w  ostatnich 
latach, tylko że żaden z tych przelotów pod wzglę­
dem Szybkości nie m oże być porównany z lotem 
Lindbergha. Pozatem nikt dotychczas nie zdołał przez 
tak długi czas utrzymać się w pow ietrzu jak Lindbergh,

Pierwszym, któremu powiodło się przelecieć po­
nad Atlantykiem północnym, był porucznik marynarki 
amerykańskiej, A. C. Read.

Reed ojjuścił Nowy Jork (lotnisko Roekaway) dnia 
8. m aja 1919 r. w towarzystwie dwóch innych hijdro- 
planów, które jednak spadły do morizą i zostały wy­
ratowane przez rozstawione po drodze krążowniki a- 
merykańskie.

Dnia 15. imaj a z rana, Read wzbił się w powietrze 
z zatoki Trepassy w Nowofunlandji i w szesnaście go­
dzin później opuścił s;ę na wody zatoki Punta Delga- 
da na (wyspach Azorskich, ztamtąd zaś, !w kilku elapacn 
dotarł do portu angielskiego Plymouth dnia 31. maja 
1919 r.

Lot przez Atlantyk był dokonany.
Reed wszakże miał zadanie ułatwione wskutek 

rozstawienia przez marynarkę amerykańską, wzdłuż 
całej drogi, licznych krążowników i przecjwtorpedow- 
cow, czuwających nad jego bezpieczeństwem.

Lotnicy .angielscy John Alpoick i porucznik Arthur 
Brown, wzbiwszy się na dwupłatowcu w powietrze z 
wyspy Nowofundlandzkiej dnia 15. czerwca 1919 r .j 
go 16 godzinach wylądowali szczęśliwie pod Olifdenl

w IrlendjJ, przebywszy przeszło 3.000 kilometrów.
Lotnicy ci znajdowali sję w mgle tuk gęsiej, że 

czasami mąciło im  sję w głowach, ozy ocean jest pod 
nimi, czy też nau nimi- W śród mgły także wylądowali 
na ziemi irlandzkiej, dokonawszy w ten sposób pier­
wszego lotu bezpośredniego z Ameryki do Europy.

Dnia 2. |sięrpnia 1924 r. lotnicy amerykańscy: Nel­
son i Smith, wzbiwszy sję  w powjetrźe z Kirkwdll w 
Szkocji północnej wylądowali w miesiąc później w 
Indjan Herbour, w Labradorze, musieli bow.em za­
trzymywać się pa wyspie w1 Islandjj i w Grenlandji, 
zaopatrywani tam w benzynę i żywność przez okręty 
amerykańskie. 1 '

Z początkiem :. 1925 rozpoczęły się wielkie loty 
dokoła ziemi, których dokonali Amerykanie. Unikali 
oni, o ile to było możliwe, przestrzeń ponad m orzam i. 
Droga ich prowadziła przez Alaskę i Syberję do 
Indji, stamtąd do Afryki i Europy, z Anglji odbywał 
się następnie lot przez Isiandję, Grenlandję, Labrador, 
Nowofunląndję do Nowego Yorku.

Wymienić należy dalej przelot Hiszpana Franco, 
który 23. stycznia 1925 opuścił M adryt, skąd udał s i 1 
na wyspy Kanaryjskie, a stamtąd przez ocean do Bra- 
zylji.

Przelot Lindbergha przewyższa poprzednie z tego 
względu, że przestrzeń przeleciana przez niego była 
najdłuższa, a iot trwał najkrócej i odbył się bez 
przerwy, --fe

Piękny czyn Lindbergha.
PARYŻ, 28. maja. Zdobywca Oceanu Atlantyckiego,

LjndDergh wysłał do prezydenta francuskiego Aeroklubu 
list, w którym go powiadamia, że 150.000 franków,
Otrzymanych w podarunku od pewnej kobiety, przezna-

znacza na rzecz rodzin, pozostałych po lotnikach, któ-|w nadzieji. że syn Pani jeszcze gję odnajdzie". 
rzy zginęli. |

M ATKI.

PARYŻ, 28. maja. M atka Lindbergha wysłała do 
matki Nungessera następujący telegram

, Podczas całego lotu mego syna myśli moje były 
nieustannie przy pani. Wyrażam Panj m oją sympiatję, 
jaką tylko matka odczuwać może. Łączę się z Panią

Klerykalna historja literatury.
Jezuita hiszpański niejaki Pablo de Guc- 

pora wydał krótką encykiopedję iitęratury] 
powszechnej, z klórej wyjmujemy następu­
jące kawałki, świadczące, jak kler osądza 
największych genjuszów ludzkości w'" dzie­
dzinie łileraiury pięknej:

Goeihe: Z Frankfurtu nad Menem. Do- 
klor praw. Był pierwszym ministrem na dwo­
rze wejmarskim. O złych poglądach. Jego 
religja. jest mieszaniną pogaństwa, fałszywej 
filozofji i cnrześcijaństwa, jego tendencje 
niemoralne. »

0  największym poecie niemieckim ciem­
ny. tępy księżulek nie mial więcej nic do 
napisania i

Heine: Poela i publicysta. Żyd. prote­
stant, delsta. W  gruncie rzeczy — mówi 
Louis Veuillot — żył, pisał i umarł jako 
bezbożny biuźnierca.

Baudekfire: Bardzo szkodliwy poeta, au­
lo” nadzwyczaj zgubnej i zlej książki „Kwia­
ty ziego“. Urodzony w Paryżu, umarł tamże 
w' przytułku.

Anatol France: Ur. 1844. Powieściopi- 
sarz. krytyk, poeta. Jego ideje i etyka bardzo 
złe. Nie brak ludzi, którzy go uważają za 
najgorszego ze wszystkich pisarzy- z powo­
du jego bezbożności i bestjalskiego zdepra­
wowania. Kocha pogaństwo a nienawidzi 
chrześcijaństwo.'— Krzyż doprowadza go do 
wściekłości. Poza tern jest rewolucjonistą.

Flaubert: Z Rouen Powieściopjsarz. o- 
hydny cynik.

1 takim „ojcom duchownym11 oddać wy i 
choWanie młodzieży! — Ładnieby wyglądało 
przyszłe pokolenie! Ponuro w swej tępocie 
i wyjałowieniu przedstawiałaby się ludzkość! 
dnia dzisiejszego! ' >

PRZY A STM IE, CHOROBACH SERCA, cierpieniach 
piersiowych i płucnych, skrofułach, rachityzmie, po­
większeniu gruczołu ta.rczykowatego i wolach, natural­
na woda gorzka Franciszka Józefa, stenowi istotny 
środek pomocniczy. Najsławniejsi kljnjeyścj w tej dzie­
dzinie stwierdzają, iż wytwarzające sję u suchotników 
na początku ich choroby, zaparcia, przez stosowanie 
wody FRANCISZKA JÓZEFA zmniejszają się, nie po 
wodując jako następstwa, mogącego dać obawy rozw ol­
nienia.

— W ięc i o lelm pan wie?... Proszę..się 
u b rać!

Lekarz zasiadł do biurka i udiawał. że 
coś pisze. — Gdyby choć byl chory ! — my­
ślał. zerkając z podeiba na Pasierba, wcią­
gającego na siebie połataną koszulę. — Gdy­
by był chory, to pal licho i Ale tak... Cóż 
ja mogę poradzić ? Wynędzniały! jest i wy­
raźnie vtyglodzony. lecz takich pacjentów’' 
mam dziennie dwudziestu... Pewnie, że mi 
żal chłopa, choć istawial się hardo i zacho­
wywał .się wyzywająco... Czy mam jednak 
prawo uznawać chorym człowieka który tyl­
ko jest głodny? N ie! Takiego prawa nie. 
mam ! Instytucja w1 klórej pracuję. nie jest 
instytucją dobroczynną, a każdy grosz wpła­
cony do kasy. musi być użyty na polrzeibyi 
chorych... Dumny jest jednak ten Pasierb, 
jak żebrak hiszpański ! Nie prosił; nie mo­
lestował i nie jęczał. Widocznie Wstydzi się 
siebie samego, że pod pozorem choroby, 
chciał uzyskać zasiłek pieniężny, na chleb dla 
dzieci... Wolał raczej pa mnie z góry wlsiąść. 
aby nie poniżać się do prośby, do której go 
zimusiła nędza. Mógł bowiem chyba Wiedzieć, 
że nie uznam zdrowego człowieka, chorym... 
Więc. na co ticzyl?... Ljezył widocznie na to. 
że weźmie mnie na swój wiynędzniałyi wy­
gląd i wzruszy dolą bezrobotnego, którego 
dzieci przymierają z głodu... Taki widoczniej 
mial zamiar dopóki nie znalazł się w1 pokojui 
ordynacy nym. Tu, zbuntowało .się wi nim

wszystko. Zbuntował się w nim człowiek 
zdrowy, który ma na sprzedaż uczciWą pra­
cę swych mięśni i nie znajdując na nią na­
bywcy przez szereg miesięcy, zmuszony jest 
żebrać, pod pozorem choroby... Tak. nic in­
nego ! Stąd ten tupet jego i opryskiiwo.ść; 
człowieka, czującego, że dzieje mu się krzyw­
da. Bezsprzecznie jest Pasierb pokrzywdzo­
ny. ale czy to wina moja. lub instytucji w> 
klórej pracuję ? Moja rola ogranicza się do 
zbadania jogo zdrowia i do przyznania mu 
zasiłku w razie idjhoroby... Co inneigo, jak za 
iydzień zawołają mnie do Pasierba, obłożnie 
ichorego np na lyfus grodowy !... Tysiące cho­
rych czeka na pomoc z Kasy, więc byłoby] 
niesumiennością, udzielić ją zdrowym... Pa­
cjent jest zdrów1 i z czystenj sumieniem mo­
gę zakończyć te sentymentalne rozważania... 
Prawda, że jest wygłodzony1, zmizerowany. mą 
Czworo dzieci i żonę i niema wudbków] na; 
żadną pracę... Możliwe^ że nawet pacjent jest 
w tej chwili płodny...

— Panie Pąsierb. ico pan dzisiaj jad i ?..,
Pasierb, stojący już pokornie i cichut­

ko przy drzwiach, poczerwieniał na twarzy.
— Et. coś tani się jadło...
Lekarz zagłębił (się znowu iwl papierach. 

— Harda dusza! ■— myślał — Nie1 chce się 
przyznać. Mógłbym jednak z czysłejm sumie­
niem przysiąc, ze nic dzisiaj w ustach nić 
miał. No tak. ale Kasa Chorych nie jest in-

sLytuicją dobroczynną. Popełnię normalne 
świństwo, uznawszy tego człowieka chorym... 
OsLatecznie... Ostatecznie mogę się ntyiić! 
Znam -setki wypadków, że lekarz postawił 
fałszywą djagnozę... Nie badałem go Rent­
genem. nie przeprowadziłem analizy moczu, 
ani badania ciśnienia krwi... Mogę się my­
lić...

— Proszę się rozeorać. panie Pasierb ! 
Zbadam pana jeszcze raz. Coś mi się jednak 
u pana w płucach nie podoba...

Oczy lekarza i Pasierba spotkały się w 
jednej chwili. Zrozumieli się.

W ciasnej i smutnej izdebce ordynacyj- 
nej przepłynęła skądciś nagle miękka, pie- 
ściwa i miłosierdzia pełna fala. Udzerzyła 
w oczy tych dwoje ludzi, omotała im serca 
i ulelciała przez otwarte okno ku niebu i 
Bogu.

— Przestań mi pan tu beczeć, do stu ty­
sięcy djabłów ! — zawołał lekarz do Pasier­
ba w  niekłamanej pasji. — Taki stary byk a 
płacze ! Jest pan chory i będzie pan przez 
siedni dni pobierał zasiłek po trzy złote dzien­
nie.

— Pan jest dobry człowiek, panie dokto­
rze. Bóg panu zapłać!

— A jednak — rzekł lekarz po wyj­
ściu Pasierba — popełniłem świństwo! Nor­
malne świństwo !
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J\Cowing z dn ia.
Lwów, dnia 29 maja.

W PISY  na kurs I-szy do państwowego Seminarjum 
ochroniarskiego ira. Slanjslaw a Jachowicza we Lwowje 
odbędą się w dniach od 7 —  12. czerwca włącznie 
w  godzinach od 10 —  12-tej. —  Egzamin rozpocznie 
się częścią pisemną 30. czerwca, o godz. 8-uiej rano.

TO W ARZYSTW O  WALKI z  GRUŹLICĄ czuje się 
w miłym obowiązku złożenia tą drogą serdecznego p o ­
dziękowania wszystkim P. T . artystom i artystkom, 
którzy swym łaskawym, bezinteresownym współudzia­
łem przyczynili się do urządzenja koncertu o wysokim 
poziomie artystycznym, w niedzielę 22. b,m. w sali 
ToW. Muzycznego, a  mianowicie: Prof. Cetnerowi, prof 
Lobarzewskiemu, pp. Kowalskiemu i Szydłowskiemu 
paniom: prof. E]ly Okładek, artystce operowej p. 
Wandzie Korytko, artystce dramatycznej p. Ladosiów- 
nej, p. Irenie Danekównej i p. Koppowi.

AWANTURY. Do aresztów polic. odstawiono Pa­
lenicę Józefa, la t 21, bez zajęcia, zam. pirzy ul. Klepa- 
rowskiej 15 za niezapłacenie cechy straganiarce na pl. 
Krakowskim i za gwałt publiczny, dokonany w ten 
sposób, że iw chwili, gdy posterunkowy P. P. chciał 
Palenicę odstawić do komisarjatu, tenże by mu to 
udaremnić, rzucił się na posterunkowego z nożem, w 
ręku, lecz został ubezwładniony.

KRADZIEŻE. Gąsiorowskiemu Stan., zam,. przy ul. 
Potockiego 6, nieznany sprawca skradł na placu teni­
sowym przy ul. Pełczyńskiej portfel, zawierający 40 
złotych.

W  nocy z 26. na 27. bm. nieznani sprawcy Włamali 
s,ę na strych domu przy ul. Słonecznej 31 i skradli 
na szkodę Sali W eissbrot bieljznę wartości 300 zł.

Nieznani sprawcy dokonali włamania dio m ieszka­
nia W iktora i Karola Małego, przy ul. Leona S a ­
piehy 25 i sk-adli na ich szkodę, gotówką 150 zł., 

’1 pierścień i garderobę, wyrządzając szkodę 550 zł.
-  ARESZTOWANIA. Onegdaj .nieznani sprawcy wła­

mali się do sklepu z galanterią Finkelsteina przy uL 
, W eteranów , W  związku z tem włamaniem aresztow ano 

Topija W łodzimierza, lał 27, Karanego, zam,. w  Za- 
marstynowie i Kurasza |ana, la t 20, kąranego, zam. 
w Kleparowie jako  sprawców tego włamania. Znalezio­
ne rzeczy u aresztowanych podczas reWizji poszko­
dowany rozpoznał jako sw oją własność.

NOŻOWNICY HULAJĄ. iOnelgdaj w nocy M aciej 
Aleksander, zam'. przy ul. Ogrodnićkiej, przebił nożem 
w brzuch dozorcę, domu M ikołaja Dąbrowskiego, zam. 
przy ul. Ogórkowej 15, poczem zbiegł.

Przebitego odstawiono do szpitala w stanie nie­
przytomnym

NA FUNDUSZ PRASOW Y .DZIENNIKA LUD O W E­
GO*' złożyło Stowarzyszenie Drukarzy „OGNISKO" 
zł. 150.

Związek kelnerów zł. 58.31.
Dalsze datki na ten cel przyjmuje Administracja 

,,Dziennika Ludowego", Lwów, Sykstuska 21.

Zawiadamiam P. T. Publiczność, że z dniem dzisiej­
szym objąłem zarząd kuchni w re sta u ra cji i kaw iarni 
„LOUVRE“ (dawny Renaissance) we Lwowie. - Wydaję obiady 
i kolacje menu z 3 dań a 1'70 tylko na deserowym maśle.
Ceny przy koncercie i kabarecie obecnie znacznie zniżone zostały. Kuchnia wegetarjańska.

Upraszam o jak najliczniejsze odwiedziny. |Y|. HUSAK. restaurator zakładu zdro­
jowego w Truskawcu i długoletni współpracownik Hotelu Imperjal

Zderzenie się dorożki samochodowej z tramwajem.

H E R B A T A  M E W A
Lwów — Rzeźnicka 18 .

N A D E S Ł A N E .
(Za  tę rubrykę Red&koja n i« odpowiada).

  !■         ..

Podziękowanie.
WPanom: Dr. M aksy m ilian ow i S e id ie ro w l, 

Dr. T a d eu sz o w i K ow arzykow i, Dr. M arjanow i 
Z a jąco w i I Dr. Ju lju sz o w i W ein sa fto w i, lekarzom 
Okr. Zw. Kas Chorych we Lwowie, oraz Paniom położnym 
tejże lecznicy — za gorliwą opiekę w czasie choroby mojej 
żony — składam tą drogą serdeczne podziękowanie.

Ju lja n  R y ch lew sk i.

JWPanom Dr. H. Begleite- 
rowi i Dr. N. Schneiderowi
składam na tej drodze gorące podzię­
kowanie za troskliwą opiekę i wyle­
czenie z ciężkiej choroby.

Szymon Feller.

W  ostatnich ,czasach mnożą się, 'wypadki autom,obi- 
lowo-tramwajowe. Dzieje się to nie bez przyczyny. —  
Szoferzy pędzą, ile sił, nie bącząi na  to , że każde ich 
przeoczenie, każdy gwałtowniejszy ruch wywołać może 
nieobliczalną w skutkach katastrofę.

Podobnie jest i  z +ramwajami. Tram w aje w m iej­
scach bardziej uczęszczanych, w Wąskich ulicach lub 
u wylotu, czy zbiegu ulic winny stanowczo zwolnić

z biegu. O katastrofę bowiem nie trudno.
Oto wczoraj wieczorem około godz. 10-tej u wy­

lotu ulicy Kościuszki —  Sykstuska, zdarzyła sjg ka ■ 
tastrofa. Pędzący wóz automobilowy Nr. 7456 najechał 
na pędzący (tramwaj Nr. 1 tak silnie, że oderwały się 
schody wozu tramwajowego, przednia zaś ozęść do­
rożki uległa zniszczeniu. Na szczęścje, ofiar w ludziach 
nie było.

Przed uroczystościami 
|>[ku czci Słowackiego.

W  związku z uroczystościami lwowskiemj z po­
wodu sprowadzenia zwłok Słowackiego do kraju, kom i­
tet miejscowy zamierza urządzić wystawę pamiątek 
po wielkim poecie w gmachu Ossolineum. Wpirawdzie 
wszystk;e instytucje publiczne użyczyły swoich zbio­
rów, jednak pożądaneby było, aby i posiadacze pry­
watni, w których ręku znajduje się niejedna cenna pa­
miątka, wzgl. dzieło sztuki na utworach Słowackiego 
oparte, udzielili ich kornjtP.lowj na czas wystawy. 
Mamy nadzieję, że Lwów. który ze wszystkich miast 
polskich najwięcej przechował oamiąteK po wićlktm 
poecie, wystąpi okazale i należycie pioprze wystawę, 
z której dochód zasilić ma fundusze na sprowadzenie 
zwłok Słowackiego do kraju.

Projekt wysłania wieńców kartkowych do Krakowa, 
poruszony przez Komitet budowy pomnika poety we 
Lwowie, wywołał żywe zainteresowanie zarówno ve 
Lwowie, jako też na prowincji, o ,czem, świadczą liczne 
zamówienia, nadchodzące do Komitetu.

Celem uregulowania nakładu i  dostarczania zamó­
wień na czas uprasza Komitet o dalsze zgłoszenia naj- 
dialej do 5. czerwca pod adresem sekretarza Kom,tetu, 
prof. Bolesława Czuruka, we Lwowie, ul. Kalecza 11. 
Pod tym też adresem należy zamawiać nalepki na 
okna i pamiątkowe kartki korespondencyjne. W ysyłka 
odbywa się na koszt zamawiającego.

 ! I I ---

Kłamstwa gazeciarshie o rzekomym 
strejku ceglarsklm.

W  „Gazecie Porannej“ pojawiła się no­
tatka o rzekonym strejku robotników1 c eg Jar­
skie,h. Otóż tę, wiadomość należy sproslowdć 
Związek robotników ceglarskich rozpoczął 
akcję na bieżący isezon. domagając, się wy­
równania procentów, ściąganych niesłusznie 
pirzez pracodawców w latach 1924— 192G.

Obecnie wynosiłoby! to około 33 proc. 
zasadniczych płac. Rozszerzanie opinji jako­
by robotnicy domagali się podwyżki od) 60 
proc do 70 proc. jest kłamstwem. stwforzo- 
nęm po to. ażeby1 uzasadnić żądanie pod­
wyżki pen od każdego tysiąca sprzedanych 
cegieł,

Należy stwierdzić, że przedsiębiorcij' nie 
mają obecnie żadnych1 podstaw db jakie­
gokolwiek podbijania cen i pozorowania dro­
żyzny .

2 5  s a l i  s ą d o w e j .

„Bunt“ więźniów.
Ubiegłego tygodnia toczyła !się roznrawa 

przeciw. 16 oskarżonym Z Melnykiem na 
czele, za pobicie dozorców! (więziennych i, 
stawianie im uporu. Rozprawę tę odroczono 
na 'wiczoraj. celelm powołania nowlych świad­
ków. i

W  dniu wczorajszym po przesłuchaniu 
nowych świadków trybunał z powodu braku) 
dowodów wszystkich uwolnił od winy1 i kary.

Wycieczki Uniwersytetu Ludowego.
(komunikat ten wyciąć i przechować.)
Zarząd Uniwersytetu Ludowego im. A 

A. Mickiewicza wie Lwowie organizuje w 
roku bieżącym następujące wycieczki:

1) W  KARPATY WSCHODNIE 
(Chomiak. Wodospad w Jaremczu. ew. Jam ­
na) W dniach 5 i 6 czerwca pod kierownic­
twem p. prof. M. Mendysa. Koszty w'yeieczki 
(kolej i nocleg) 25 zł. — Zgłoszenia przyj­
muje się do poniedziałku 30 maja.

2) DO GRODZISKA W; ZAWADOWIE. 
(pieszo) w poniedziałek. 6 czerwca, pou kie­
rownictwem p. prof. W. Probuiskiego. — 
Zgłoszenia do piątku. 3 czerwca.

3) DO GROT W  STRADCZU:
(koło Janowa") 'w niedzielę. 12 czerwca,, pod' 
kierownictwem p. prof. Wj. Probuiskiego. — 
Koszty zł. 2‘64 od osoby.. — Zgłoszenia ,do 
czw artku. 9 czerwca.

4) DO ŻÓŁKWI
w niedzielę, 19 czerwca, ipod kierownictwem 
p>. prof. H. Cieśli, koszty po zł. 3‘76 od 
osoby. — Zgłoszenia do wtorku, 14 czerwca

5) NA PARASZKĘ
koto Skolego. w1 niedzielę,, 3 lipca (Wyjazd 
w1 sobotę, popołudniu), pod kierownictwem  
p. prof. Dr. Michała Mendysa, Koszty1 po 
15 zł. od osoby. Zgłoszenia do soboty 25 
czerwicą.

6) NAD MORZE
(Warszawa. Bydgoszcz, Gdynia, Hel. Gdańsk, 
Oliwa Sopoty, Oksywia) od 8-go do 18-iego 
lipca. Koszty (kolei i nocleg') zł. 80 — od 
osoby. Koszty dziennego utrzymania po 4 do 
5 zl. Zgłoszenia do piątku 24 czerwca.

7) DO TRZECH  WOLEK
koło Dawidowa (pieszo) W1 niedzielę, 10 lip­
ca. pod kierownictwem p ipirof. W. ProbuD  
skiego. Zgłoszenia do pzwartku, 7 lipca.

8) W: TATRY
(Zakopane. Dolina Kościeliska, Zawrąt, Mor­
skie Oko. Rysy. Wirota Chałubińskiego Li- 
ljowie) od 7-go db 12~g< isięrpnia. pod kie­
rownictwem p. pi f. W. Probuiskiego i 
isekir. Uniw, Lud. R. Froehlicha. Koszty po 
55 zł. od osoby. Zgłoszenia do piątku. 29  
lipca.

9 ) W  KARPATY WSCHODNIE  
(Hdwejrla. Żabie) od j.4-go db 16-'go sierp--*
ni a. pod kierownictwem  p. prof, DziedZiń-
skiego. Koszty po zl. 30 od osobyl Zgłoszenia 
do piątku. 5 sierpnia.

Zgłoszenia (osobiste, pisęmne. telefonicz­
ne przyjmuje i Wszelkich informacji udziela 
Sckretar jat Uniwersytetu Lud. Bourlarda 5. 
codziennie od godz 17 :30 do 18‘30, oraz Se- 
kretarjaty robotn. Związkowi Zawbdowiylcih1. — 
Pierwszeństwo m ają członkowie Uniwersy- 
Leitt Ludowego i Tow1. Un i wersy te tu Robotni- 
niczego. Zgłoszenia z prowincji przyjmuję 
lylko Sekretarjat Uniwersytetu Ludowego.

Dla kolejarzy, mających wolne karty ja­
zdy lub repie, koszty wycieczek zmniejszają' 
się o 75 proc. i

Niezależnie od powyższych odbywać się 
będą wycieczki we Lwowie do iróżnycn insty­
tucji naukowych i przemysłowych. «
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Sorawa wydzierżawienia teatrów na Radzie miej.
Cały wieczór wczorajszy poświęcony był 

sprawie teatralnej. P. Soup er, uwziął się wi­
dać na prez. Chi ani La cza i wyczyniał imu nie­
słychane wyrzuty, że teatr przynosi większe 
deficyty niż to ongi obiecywał prez. Chlam- 
tacz. P. Aleksandro wj-czówtia ulboleWlała nad 

upadkiem “ teatru, który wystawia takie sztu­
ki jak ,.Róża“, nawołujące do buntu... Teraz 
społeczeństwa nie potrzeba już nawoływać do 
bunlu. a należy wystawiać takie sztuki, które 
dają radość życia, ;są pogodne' i nie drażnią] 
nerwów ludzkich.

Następnie r. Ru.cker zdał sprawozdanie 
z działalności delegacji rady ni., złożonej z 
wiceprez. Chlaimtarza, tow. inż. Majewiskiego 
i mówcy w WarszaWie, dokąd1 delegacja wy­
jechała, celem uzyskania subwencji od rządu, 
dla teatru.

Dzięki staraniom tow'. pos. Hausnera. do 
którego delegacja zwróciła się o poparcie 
delegacji. — udano się do p. min. oświaty 
Dębnickiego. który po wysłuchaniu sprawy 
przyobiecał, iż dołoży wszelkich starań, by 
na ten cel uzyskać pieniądze. Rząd bowiem 
ma na najbliższej sesji sejmow'ej przedłożyć 
sejmowj dodatkowy budżet, w którym m. in. 
znajduje się pozycja na popie(r,anie teatrów. 
Jest. więc pirawie że pewne, iż1 teatr lwow­
ski subwencję otrzyma.

Z kolei p. r- Rybicki dowodzi, ze wyt- 
izierżawien]e teatrów m. jest pozbawione pod1 

staw. Wszystkie prawie wysoko postawione 
teatry pracują z deficytem. Na poiwlażnego 
dzierżawcę liczyć tnie można. Dzierżawią bo­
wiem również przynosiłaby) dzierżawcy de­
ficyt. Z tem iMleży się liczyć. Mówca wska­
zuje na olbrzymie Straty, jakie poniósł p. 
Szyfman, dzierżawca teatrów! m. w! Łodzi tam. 
gdzie p. Szyfman, otrzymywał nawlec po­
ważne sunwenicje. Należy odpowiedńio tea­
try m. zorganizować, przez co deficyt bę­
dzie mniejszy.

Następnie mówca polemizuje z wywo­
dami r. Al eksandrowtezowej „ wykazując bez­
podstawność jej poglądów na obecną litera­
turę dramatyczną.

Dalej przemawiał jeszcze przeciw dzier­
żawie teatrów r. Bogdanowicz, następnie za­
brał głos tow. Majewski zbijając argUmen!y 
zwolenników oddania teatrowi w dzierżawę 
miedzy innełni przypomina, iż inweiftarz z 
czasów ostatniej dzierżaWły sp. Hellera wlraz 
z bibłjoleką został kompletnie zdcwastow)any.

Następnie podkreśla mowCa. że żadnemu 
dzierżawcy nie będzie chodziło o poziom 
sztuki, lecz o zysk osobisty a co najwyżej 
<0 równowagę swcglo budżetu

Dla miasta nie powinien być obojętnym 
los artystów, którzy najlepsze lata swego ży­
cia poświęcili scenie lwówiskiej.

TEATR N IE JE S T  PRZED SIĘBIO R­
STW EM  HANDLOWEM. N IE JE S T  E L E ­
KTROWNIĄ. CZY GAZOWNI.IĄ, LECZ PO- 
5YINIEN BYC PR ZEZ MIASTO TRAKTO­
W ANY JAKO PLACÓWKA KULTURALNA  
której z rąk wypuszczać nie. Wolno.

W  dalszej części swielgo przenióiwienia, 
tow. Majewski występuje przeciw protekcjo; 
mizmowi. od któregio nie są Iwolni na)w|et tacy 
„świątobliwi'1 ludzie jak sen. Thńlie. :

W  tej chwili pow)stał wielki hałas na sali. 
ser Thulie rulmieni się i miesza, a ks. Szy- 
delski woła „kto ' proszę iwiynnenić nazwisko"

Tow. Majefw|ski spokojnie odpowiada, iż 
bywały takie incydenty, 'na komisji teatralnej, 
i panowie z grupy tej. którr "eprezentuje p. 
Thulie, przestrzeaali członkowi komisji przed 
głosowaniem za usunięciem tei lub owiej arty­
stki. ' ■ ■ \

Następnie przęmawia tow. Hersztal. pod­
kreślając. że przycZylny Upadku teatru nie 
należy szukać wi stosunkach1 lokalnych. Te1- 
atr w całym święcie przeżylwla wielki kry­
zys z powodu konkurencji sztuki innego ro­
dzaju. jak kina, kabarety, etc. Chicąc zdecy­
dować się, jakie gmina ma zająć stanowisko 
wobec teatrów, trzeb„ [sobie uzmysłowić, żej

teatr nie może być przedsiębiorstwem do­
chodu w em a muisi być traktowany jako speł­
nianie misji kulturalnej, misji dla spełnienia! 
której, miasto obowiązane jest nawjet z defioyu 
leirn teatr prowadzić. 1 f

Trzeba rozwiązanie kwiesiji znalezć. 
przez szukanie nowych1 dróg i for)tn dla tea­
tru, co może ulezynić tylko miasto.

Spełnienie tetjo rodzaju onowiązku bę­
dzie czynem obywatelskim, kulturalnym i pa- 
Irjotycznyjm.

Nie można teatru traktować, jako środek1 
uspokający na nerwy, tak jak sobie tego ży-> 
czy p. dyr. AleksandirowicZówina Teatr musi 
wystawiać olbrzymie konflikty żyiciowie. nur­
tujące społeczeństwo i dlatego rtp. > wysta­
wienie „Róży" Żeromskiego jest aktejmi Wiel­
kiej doniosłości i przynosi chlubę dlyrekcji 
teatru.

Po przemówieniach r. Sudhofa. wicepre- 
zyd. Chlamta,cza i referenta Pierackiego —. 
przewodniczący stwierdził brak kompletu- i 
odroczył posiedzenie.

Reprezentant rządu o wyborach w Małopolsce.
Oświadczenie p. wiceministra spraw wewn. Jaroszyńskiego.

Do Lwowa przyjechał on eg daj na -jazd  starostów 
z M ałopolsk; wschodniej p. wioemjn. spraw wewti. Ja ­
roszyński, który zwołał na wczoraj do WojewOaztwa 
konferencję prasową w sprawie stanowiska rządu wo­
bec wyborów w M aiopolsce. 1 ,, i 1

P. wicem mister oświadczył m. in .: ,
Zarządzone niedawno wy Iw y  do reprezentacyj 

gminnych w M ałopolsce Wschodniej wywołały żywe 
zainteresowanie. Próbowano ,— nie łzawsze szczęśliw ie, 
ustalić motywy, klóremi kierował sję r^ąd, zarządzając 
wybory w tym właśnie momencie. Próbowano m, in. 
motywy te znaleść w chęci rozbicia sił politycznych 
przed wyborami do parlam,entu Rzeczypospolitej. —  
Stwierdzić musze, że wszystkie Lego rodzaju przypusz­
czenia nie odpowiadają ■'zeczywjstości. Głównym po­
wodem zarządzenia wyborów jest postulat

PRZYWRÓCENIA PANOWANIA PRAWA 
na terenie M ałopolski Wschodniej.

Z pośród motywów wtórnego niejako znaczenia 
wymienić należy konieczność usuń jęci a owej tmasy ko­
misarzy gminnych, któizy zajeb m iejsce legalnych o r­
ganów gminnych, pochodzących z wyborów1 I to nie 
tylko dlatego, że instytucja takich kom inarzy-sta­
łych nie jest oparta na prawie, ale również z tego 
powodu, że gospodarka komisarzy mianowanych.przez 
czynniki rządowe, obciąża rachunek rządu, podazas 
gdy w  rzeczywistość, rząd odpowiedzialności za nią 
ponosić nie może i n je  chce.

Obecna sytuacja gospoaarcza naszego państwa 
wkłada na samorządy szczególnie ważny obowiązek 0 - 
degrania czynnej [roli w ożywienju -życia gospodarczego. 
Tymczasem komisaryczne zarządy gminne nie mają 
możności rozwinąć szerszej działalności inwestycyj­
nej, albowiem nie przysługuje im praw o zaciągania 
długoterminowych zobowiązań.

Zarządzenie wyborów -gminnych w M ałopoisce 
W sćh. posiada polityczne znaczenie. Nie jest ono 
jednak żadnym politycznym manewrem.

Przy sposobności zarządzenia wyborów, które z 
braku innej podstawy prawnej odbywać się muszą na 
podstawia starej usLawy galicyjskiej z r. 1866, Wyło­
niły się ipewne kwestje sporne.

Sporną była przedewszystkiem kwestja, czy rozpo­
rządzenie Polskiej Komisji Likwidacyjnej z r. 1918 ,0 
Utworzeniu w gminach czwartego koła wyborczego p o­
siada moc obowiązującą na obszarze M ałopolski, na 
wschód od Sanu. Rząd starał się sprawę gruntownie 
wyświetlić, to też niezależnie o a  bardzo dokładnych 
studjów, przeprowadzonych w ministerstwie spraw w e­
wnętrznych, odniósł się w formie ankjety o wypowie­
dzenie opinji na ten tema. do osobistości z m ałopol­
skiego św iata prawniczego, O pjnje te były zgodne z 
wynikiem studjów M SW ew n. i opowiadały się za 
tezą, w myśl której m oc Obowiązującą wsp rumianego 
rozporządzenia P. K. L. rozciąga się bezwarunkowo 
na teren M ałopolski W schodniej.

’ M SW ew n, stoi na stanowisku, że iakkolwiek wiry- 
listom niewątpliwje przysługuje czynne prawo wybor­
cze, to  jednak kw-ota opłaqanego przez nich podatku 
przy podziale na koła wyborcze uwzględnioną być nie 
może.

N ajw ażniejsze m ojem  '^daniem argumenty, praw ne, 
uzasadniające stanow isko m in jsterslw o spraw  wewn., 
są n a stę p u ją ce :

1) cały opłacany przez wirylistów podatek jest już 
uwzględniony na podstawie par. 16, daje bowiem wi- 
ryliście mandat w radzie gm innej; byłoby zatem przy 
wilejem, nie opartym na przepisje prawa, gayby ten 
sam podatek dawał ponadto wiryliście prawo miano 
wania pewnej części liczby radnych;

21 konsekwencja uwzględnienia podatków wiryli 
sty przy podziale wyborców na koła byłoby miano­
wanie przez nich członków rady, -gdy tymczasem cała

konstrukcje samorządu gminnego na podstawie galicyj­
skiej ustawy opiera się na zasadzje wyborów1 reprezen­
tacyj gminnych.

SY ST E M  KURJALNY.
W  pewnych sferach politycznycn próbowano wnio­

skować z zarządzenia wyborów w M ałopolsce o  szcze­
gólnej predylekcji rządu do systemu kurjalnego. Są  to 
oczywiście wnioskj zupełnje dowolne i nie oparte na 
żadnej podstawie. Każdy bowiem, kto zna sprawę 
bliżej, wie o  tem doskonale, że chcą- , bezzwłocznie 
przeprowadzić wybory w M ałopolsce z powodów', o  
których mówiłem na wstępie, rząd nie m iał żadnego 
wyboru co do ordynacji wyborczej i  musiał ię o- 
przeć ha tej ordynacji, jktóra prawnie dotąd (obowiązuje.

LWÓWj! I KRAKÓW.
Zarządzenie wyborów obeimuje wszystkie gminy 

w M ałopolsce z wyjątkiem Lwowa i  Krakowa. W y­
boru w  tych dwóch miastach małopolskich bowiem ze 
względu na statutu tych miast i  inne komplikacje pra­
wne stanowią problem oddzielny, nawiasem m ów iąc, 
bardzo trudny, który w tej chwili je s t jprzedmioteni 
studjów ministerstwa spraw wewnętrznych. Żadne de­
cyzje w tej mierze dotychczas nie zapadły, a le już w 
najbliższy cli miesiącach rząd i w tej sprawie poweź­
mie, ponieważ w e Lwowie i Krakowie stosunki są 
nielegalne i  anormalne.

Na zakończenie powiem, że wszelkie pogłoski O 
zamiarach rządu o pdw-ołaniu zarządzenia wyborów lub 
też odroczenie ich terminu n je  odpowiadają prawdlzje. 

* » »

Nie możemy w miejscu tem powstrzymać się od 
zwrócenia uwagi pod adresem województwa 00 do je ­
go dziwnego nigdzie niepraktykowanego, sposohu za­
wiadamiania czy też zapraszanja na konferencje pra­
sowe

W ojew ództw o o powyższej konferencji prasow ej 
miało rzekom o telefonow ać do mas \v porze (bbiadjowej, 
w której nikogo niema w redakcji naszego pisma.

Zaaje się, że o tak ważnej1 sprawie można było 
znaleźć inny sposób zawiadamiania.

M im o naszych kilkakrotnych uwag pod tym wzglę­
dem —  faktu —  „zaoszczędzania" sobie czasu miały 
już kilkakrotnie miejsce. , 1 !

Urzędowe zaproszenie, czy zawiadarmanje drogą 
telefoniczną nie ma żadnego znaczenia i charakteru 
urzędowego

Czyż na powyższą konferencję nie można było 
przesłać zawiadomienia pisemnego, jak to się wszę­
dzie praktykuje?

Zdaje się, że tak W idocznie jnnego zdanja jest 
województwo. A dlaczego? —  pytamy.

W YJA ZD  DELEGACJI S O W IE C K Icj Z  ANGLJI.

LONDYN. 28 maja. (PAT.). 40 Pun k , 
ejonarjuszy sowieckich, którzy pracrwali w 
delegacji handlowfej odjechało 'wiczoraj wie­
czorem na pokładzie rosyjskiego statku Wan- 
dlow-Cgo udając się db jednego z portowi 
bałtyckich.

W  POSZUKIWANIU NUNGESSERA I COLI.
LONDYN, 28. maja- (Pat.). Korespondent Reutera 

donosi z N. Yorku, że w przyszły czwartek specjalna 
ekspedycja wyruszy na poszukiwanie śladów Nun- 
gessera i Coli w Nowej Ziemi i okolicach.

ANTYANGIELSKIE M A N IFESTACJE W  ROSJI.

LONDYN, 28. maja. (Pat.). Dzienniki donoszą z 
Helsingforsu, że tamtejszy sztab generalny otrzym ał 
wiadomości z Leningradu o m anjfestacjach i w ro­
gich wystąpieniach w pobliżu konsulatu angielskiego, 
W  Kron^ztedźje panuje podobne wielkie podniecenie.
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Barbarzyństwa ameryKańskiego kapitalizmu
Rozgłos, jakjego nabrał w  Europie proces dwóch 

robotników włoskich wr Ameryce, M ikołaja Sacco i 
Bartłom ieja Vanzetli, je s t zrozumiaiy. W ydaje się nie- 
prawdcpodobnem. by człowiek niewinny, skazany na 
podstawie fałszywych zeznań świadków, mógł przez 
Sześć lat czekać na wykonanie wyroku ś miar,ci i do­
piero przypadek sprowadza „sprostowanie pomyłki 
sądow ej".

Trzeba znać głębię zdeprawowania kapitału am e­
rykańskiego, by należycie zrozumieć ten proces.

Przedewszystkiem kilka słów o sam ej procedu­
rze sądownej. Sacco  i Vanzetti zosiaji oskarżeni o na­
pad rabunkowy, stawieni przed sądem przysięgłych, 
uznani winnymi ,rabunku i mordu na podstaw-je tego 
werdyktu, skazani na śmierć. Od wyroku sądu przy­
sięgłych niema apelacji, W jna raz przez przysięgłych 
stw ierdzeni nie może być „odwołana". Dla nieszczęśli­
wego skazańca pozostaje tylko nikła nadzieja w uda­
niu się do sądu najwyższego który jedynie tylko 
w razie stwierdzenia jakjchś ucbubjeri proceduralnych 
jak naprzykład niepowołanie świadka obrony i t. p. 
może uniew-ażnić cały proces i nakazać nową rozpra­
wę przed przysięgłymi, jeżeli niema formalistycznej 
podstawy do unieważnienia procesu, sam werdykt 
przysięgłych nie może być obalony żadnym wyrokiem 
sądu wyższego. A że wyroki przysięgłych muszą w 
Stanach Zjednoczonych zapadać jednomyślnie, —  zda­
wałoby się, iż ossarźony jest dostateczhie zabezpie­
czony przed okropnemi możliwościam i pomyłki są- 
d o wiej. I tak jesi rzeczywiście w dziedzjnje zbrodni po­
spolitych, pozbawionych tła społecznego lub polity­
cznego W  procesach o podłożu klasowetn —  na usłu­
gach możnych staje cały skomplikowany aparat, umo­
żliwiający gładkie zaprowadzenie oskarżonego do celi 
więziennej lub na szafot. Amerykanie mają nawet spe­
cjalny wyraz na określenie takiego postępowania są ­
downego. Nazywa się to obrazowo „railroading" —  
„nastawianiem toru kolejowego".

W  ostatnich kilkunastu latach miała Ameryka kitka 
FiOcesów o podobnem podłożu.

S-atcoo i Vanzetti, bjednj emjgrancj włoscy, zanim 
nauczyli się biegle tnówjć po angielsku, wystąpili 
czynnie w sprawie następującej. Centralne władze 
państwowe aresztowały niejakiego Andrzeja Salsedo, 
W łocha, posiadającego już obywatelstwo amerykań­
skie, który ostro piętnował wyuzdanie powojennej re­
akcji amerykańskiej. Aresztowanego, człowieka o nie­
zwykle silnych nerwach, zaprowadzono do gmachu, 
mieszczącego urzędy państwowe i trzym ano Lam —  
nie wiadomo gdzie, bez przesłuchania, k^ka godzin. Po 
Kilku godzinach z któregoś z górnych piętr, spadł 
Salsedo na brukowany dziedzinie i (roztrzaskał się na 
miazgę Władze policyjne ogłosiły, że aresztowany 
w napadzie szału wyskoczył sam przez okno. Opinja 
roDotnicza dopatrywała się, w tym wypadku pospolitego 
mordu, dokonanego na aresztowanym przez policjan­

tów. Prawda, do dziś dnia nje została wyświetlona.
Se'qoO i Vanzetti, obaj przekonani c zamordow-anju 

Salsedo pr2ez policję, gorąco zajęli się wyświetleniem 
tej sprawy. Ściągnęli więc na s jeb je  njenawiść kapitali­
stów  i  najrozmaitszych szumowin, stojących na usłu­
gach kapitału, zwłaszcza, że obaj byli też bardzo czyn­
nymi organizatorami zwjązków zawodowych W stanie 
Massachusetts.

W  kilkanaście dni późnjej zamordowano kasjera 
Fabrycznego w- miejscow-ości South Braintree, w sta­
nie M assachusetts. M ordercy nie zostaw ili po sobie 
śladu. Policja —  najzupełniej bez poszlak —  aresztuje 
Vanzett;ego i Sacco, potem stw arza poszlaki, wy­
szukuje fałszywych świadków-, starannie czuwa nad 
dobraniem ławy przysięgłych z farmerów, mających 
w tamtych okolicach wrodzony wstręt i  niechęć do 
działaczy robotniczych i —  doprowadza do jednomyśl­
nego wyroku potępienia.

A już sama rozprawa sądowa była tak grubym 
Ściegiem Szyta, że klasa robotnicza całego kraju, po­
informowana należycie przez swoją prasę, zawrzała 
gniewem. W takim stanie podnjecenja umysłów nie 
można było wykonać wyroku śm ierci. Rozpoczęła się 
żmudna i rozmyślnie przewlekana droga rewizji jiro- 
cesu przez wyższe instancje sądowe. Formalnościom 
nic nie można było zarzucić. Bo nawet stwierdzenie

złośliwie fałszywych zeznań, - nie jest naruszeniem
formalności proceduralnych. Kazuistyka sądowa am e-.^  a a 1 . ,H. 1
rykańska powiada w rkim wypadku, że przysięgli nie kr^ o p r z y s i ę ; wo, 25 drugi świadek na, le
koniecznie Terowali si? zeznanpu takiego właśnie * 6̂ c e s u | szybko się w z b o g ^ ł, i - o t  ,vc, ^
fałszywego świadka. \*szak są niezależni. Oni kie- P ^ c z n y ,  luksusowy, o szerokiej khentel,. Gwałtowne
min Protesty zorganizowanych robotmkow, znowu ume-

w je przysięgłych i tak jch otumanjono, że wydali wy- 
rok zasądzaiący. A przewodniczący sędzia, człowiek 
uczciwy, ale ciężko głupi —  wydał wyrok śmierci.

W  kilka dni po wyroku stwierdzono, że jeden z 
głównych świadków, był już poprzednio karany za

w okre- 
orzyl dom

rują się „wrażeniem' z całości przewodu sądowego. 
Los skazanych zawisł jedynie od łaski gubernatora.

A gubernator wybierany przez powszechne głoso 
wanje jest często tak usidłany przez przedstawicieli 
kapitału, że nic posiada własnej wolnej i niezależnej 
swobody sądu i działania. Tak bytej i 'w tym wypadku. 
Dopiero dobrowolne zgłoszenie się istotnego mordercy 
nieomal w przeddzień egzekucji, uniemożliwiło —  
wobec opinji publicznej —- wykonanje wyroku. W yzna­
czono komisję, Która po zbadaniu sprawy, zapewne 
złoży gubernatorowi raport z propozycją ułaskawienia 
skazanych.

Ale nie jest to Jedyny tego roazaju proces.
W  roku 1917 odbywała się w San Francisco, naj- 

większem m ieście K aljfornjj, m.anjrestacja mieszczań­
ska, domagająca się, by rząd wypowiedział wojnę 
Niemcom. Ktoś rzucił na demonstrujących bombę. Kil­
ka osób zostało zabitych.

Oskarżono o tę zbrodnię wodza związku zawodo­
wego, muzykantów, Tom asza M ooneya. W  jdiniu dem on­
stracji M ooney był dwieście kjlometrów od San Fra- 
cisoo. Cóż to  szkodzi? Przecież M ooney zoganizował 
kilka potężnych strejków, bo poważnie przyczynił się 
do przechylenia opinji publjcznej na rzecz gminnych 
elektrowni i gazowni, przez co dotkljwje szkodżjł in­
teresom prywatnych właścicieli. W reszcje zadarł się 
z tak zwanym „tajnym rządem" kalifornijskim, z o l­
brzymią spółką kolejow ą „Pacific Railroad Co", któ­
ra bezwstydnie skorumpowała życie polityczne Kali- 
fornji, obsadziła wszystkie ważniejsze stanowjska przez 
swoicu płatnych najmitów. W obec lego w procesie 
M ooneya, .podobnie jak  w  procesie Vanzettiego i S a c ­
co znaleźli się świadkowje, którzy „na własne oczy 
widzieli", jak M ooney rzucił njesjoną W walizce bom­
bę. A byli to „wyborowi" świadkowje. Główny św ia­
dek, tak zwana „ruda M arika", prostytutka za lat 
młodszych, później biedna rajfurka, a od czasu pro­
cesu M ooneya, Właścicielka najwykwintniejszego w San 
Francisco domu publicznego. Obok niej godnie się 
prezentował inny .naoczny św iadek", z tym tylko 
mankamentem, że raz odsiedział kilkoletnie więzienie 
za rabunek, drugi raz za krzywoprzysięstwo, a trze­
ci raz za  kradzież i podpalenie. Ale —  formalnościom 
stało się zadość. Znowu farmerów posadzono na ta-

możliwily wykonanie wyroku śmierci. Opjnja publi­
czna była poruszona do najwyższego stopnia. Z a­
brał głos naw et ówczesny prezydent kraju, Woodrow 
W ilson, ogłaszając list otwarty do gubernatora sta ­
nu (prawo ułaskawienia należy dc czynników samo­
rządowych, stanowych), prosząc o zbadanie sprawy, 
i ułaskawienie człowjeka, o którym jak  pisał W ilson 
„olbrzyinja większość obywateli kraju sądzi, iż został 
skazany niewinnie". Głosu prezydenta kraju i opinji 
wolbrzymiej większości obywateli kraju", nie można 
lekceważyć. A jednak gubernator Kalifornji, tak był 
podległy „tajnemu rządowi" (Pacific Railroad Co.) że 
Ograniczył się jedynie do zatajany wyroku śm ierci na 
dożywotnie więzienie.

M ooneya zamknięto za ciężkiemi kratami. W  rok 
czy półtora roku później, zgłasza się do obrońców 
M ooneya, kapral poliaji i zeznaje, że na rozkaz pro­
kuratora i za specjalnem wynagrodzeniem, odbywał 
kiikskrotne konferencje ze świadkami oskarżycielami 
ucząc ich jak mają zeznawać, by zeznania ich wypa 
dły zgodnie, Pouczał ich, jakie pytanja stawiać im bę- t 
dzie prokurator i jakie jm każe dawać odpowiedzi. 
Skandal publiczny o tyle spóźniony, że na kilka ty­
godni przedtem, prokurator umarł na zapalenie płuc. 
Ale kilku jeszcze świadków zgłosiło s ję  i przyznało* 
do składania fałszywych zeznań. Stwierdzono, że po 
iicja przedkładała przysięgłym fałszywe fotografje, któ­
re znacznie wpłynęły na wyrok potępiający. Nakonieff 
wszyscy przysięgli Tdwunaśfa) i sędzia przewodniczą^} 
rozprawie przeciwko M ooneyow j, w jęc ludzie, którzy 
sami wydali wyrok śmierci —  zwrócjlj się do guber­
natora z prośbą o ułaskawienie Moondya, gdyż doszli 
do przekonania, że wydali przez pomyłkę wyrok po-^ 
tępienia na niewjnnego człowieka.

A efekt tej petycji?
„Tajny rząd" Pacific Railroad Co. —  nje pozwolił 

gubernatorowi spełnić tego obowiązku. M ooney cze­
ka jeszcze sprawiedliwości.

Oto są drogi, jakiemi kroczy najpotw orniejszy, 
bo najchciwszy, najokrutniejszy, bo najbogatszy ka­
pitalizm współczesny, —  kapitał Stanów Zjednoczo­
nych. W  walce klasow ej, gdzie widzi dla sjebje korzy­
ści materjalne, nie cofnie sję kapitalizm przed naj­
ohydniejszą zbrodnią.

B O I

Ostatnie przygotowania do Wystawy Sportowej.
W  dniu 3-go pzelrwca nastąpi otwarcia

I. Ogólnopolskiej Wystawą Sportowej w'e 
Lwowie (plac i pawilony; Targów Wscho­
dnich). Gorączkową praca wre obecnie W 
biurach i pawilonach wystawy.

Wydatne starania czyni się, w celu po­
mieszczenia .spodziewanych gości, klóryph 
napływ ẑ  całej Polski Zapowiada się, impo­
nująco. Komitet Wyslawy zorganizował spe­
cjalne oiuro mieszkaniowe (Jagiellońska 1.
Targi Wschodnie), które zgłaszającym się 
dostarczy wygodnych i niedrogich kwa:er.

DZIAŁ ŁOW IECKI WYSTAWY SPOR­
T O W EJ

przybrał -ozpiiany nieprzewidziane wprost 
pracz organizatorów1. Bogactwem i jakością 
zbiorów, lwowska wystawa łowiecka przewyż­
szy prawdopodobnie Wsząstkie Iw1 tej dziedzi­
nie dotychczas w Polsce Zorganizowane po­
kazy.

7, w iedzający zobaczą trofea z Karpat. Ma­
łopolski, b. Kongresówki i Kresów;, a więc 
z najpoważniejszych ośrodków lowieclwa pol­
skiego. Jedynie Poznańskie bojkotuje' wysta­
wę 1 Kilku WystaWIc,ów, którzy; się. z tej dziel­
nicy zgłosili nie Zaprezentuje tamtejszego ło­
wiectwa.

Wspanjalą będzie egzolyka (zbiory Po­

tockich. Wodzickjeh. p. HalpeHa, GoetZa- 
Okocimskiego. Andrzeja Lubomirskiego., 
Dzieduszyckich i t. d. -  Ogółem wystawio­
nych będzie kilka rekordów światowych.
MECZ TENISOW Y RUMUN JA - POLSKA/ 
zapowiedziany z początkiem Wystawy Spor­
towej ( 3 — 16 czerwicą. Lwów) będzie wspa- 
nialą manifestacją tego sportu.

Równocześnie z iemi zawódami odbędzie 
się trójmecz międzymiastowy Łódź-Warsza- 
wa-Lwńw.

Rozdział nagrody 60.000 złotych
za ujęcie Kesslera.

KATOWICE. 28 maja. Jak wiadomo, rząd  
polsKi za ujęcie zlodzieji pocztowych z K ró­
lewski e ; Huty. Kesslera i towarzyszy Wyzna­
czył GO.000 zi. nagrody. Z sumy Lej oprócz 
niemieckich funkejonar. policyjnylch. któ­
rzy szajkę wyśledził' i aresztowali, pewną 
część otrzyma urzędnik banku dyskontowego 
w  Dreźnie. Baudisch oraz kierownik filji ban­
kowej W Katowicach. Perfecki. Obaj bowiem 
w znacznej mierze przyczynili się do wy­
śledzenia zlodzieji.
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Utworzenie Wielkiego Borysławia.
ROZBUDOWA MIESZKAŃ.

Na t:-cnO'vych bezdrożach rozbudowane Jminy — 
■przedstawiają pod względem budowy mieszkań łudź 
kich ob-az nędzy.

Do ostatnich czasów sklejane z odpadków i roz­
biórek drzewa kopalnianego —  lepione błotem uiicy 
bib ilastą ziemią, ustąpjły w końcu lepszym budowom 
bądżto murowanym, bądź jeszcze drewnianym, ale zbu­
dowanym z odpowiedniego materjału, na podm uro­
waniu z cegieł, lub betonu.

Ne tam polu jednakże postawiono zaledwie pier­
wsze kroki —  akcję budowlaną należy poprzeć w 
pjerw szei linjjj przez otworzenje njedostępnycn obec­
nie placów budowlanych, drogą zbudowania nowych 
ulic, odpowiednio szerokjch.

WODOCIĄGI.
Gminy Borysław i Tustanowice posiadają ■nlasne 

wodociągi, jednak sieć jch jest zbyt szczupła i musj 
być poważnie rozbudowaną, oraz ujętą w jednolity 
system.

Kanalizacja —  nie istnjeje. —  W  tej dziedzinie 
jest wszystko do zrobienia.

Rzeźnia miejska, istniejąca jedynje w Tustanowj- 
■pach —  Borysław  także z niej korzysta —  niew ystar­
czająca dla samego miasta Tustanowice, za małą jest 
dla Zagłębia — Wielkiego Borysławia Ponadto po­
łożona jest w środku Zagtębia —  co nie przyczynia 
sie do podniesienja zdrowomoścj, potrzebuje przenie­
sienia, w inne, na peryferjach znajdujące sję miejsce i 
zbudowania według wszelkich nowoczesnych wymogów 
dla środow iska tak licznego i skądinąd tak ważnego 
■— jako głównego ośrodka przemysłu naftow ego.

ŁAZIENKI PUBLICZNE.
Powyżej zaznaczyliśmy typowy d]a tut. Zągłębia 

Drua, przewalający się nietylko bezmiarem błota wprost 
przysłowiowego „błota borysławskiego“ - czy też ku­
rzu po ulicach, ale brud ten występuje jako charaktery­
styczne znamię u olbrzymiej części ludności —  pra­
cu jącej w wdrunkach ciężkich, w robotach wiertni­
czych i ziemnych w zetknięciu z ropą oraz emulzją 
Czyli t. zw. tutaj „kalem".

W  tych warunkach stworzenie publicznych łazie­
nek ludowych, tanich i dostępnych dla najszerszych 
wafisnć —  jest wprosi koniecznością.

Istniejące łazienki 1) gmjny żydowskiej, i 2) Kasy 
chorych, są niewystarczające —  pierwEze zbyt d ro­
gie, drugie funkcjonują tylko w lecie, dla członków 
kasy. Nowoczesne łazienki pobudować mogłaby jedy­
nie gmina W ielkiego Borysławia —  staw jająca so­
bie odpowiedni 'plan jnwcstycyjny w tej dziedzinie.

OŚW IETLEN IE ELEKTRYCZNĘ 
istnieje w Zagłębiu dob-e, —  wymaga tylko powiększe ­
nia sieci.

OPAL.
Zagłębie naftowe posiada znakomity środek o p a ­

lowy, jakjm jest gaz ziemny. Jednakże tylko nielicz­
ne idonTy; i to  prawie wyłącznie fjrrn naftowych opala­
n e  są gazem. Opał ten —  za względu na zużycie go 
na kopalniach nafty, jest naOgół dość drogi, wina tego 
jednakże leży nie w zem innem, jak w- polityce go­
spodarczej przemysłu naftow-ego. Ostatnio wobec u- 
zyskanycli olbrzymich ilości gazu ziemnego w Dasza- 
Wie koło Stry ja, który jest przeprowadzany ruro­
ciągami do Drohobycza i Zagłębia naftowego —  cena 
spada, zwłaszcza w okresie letnim.

Gaz .jednakże wyprodukowany na terenach stano­
wiących własność (gmin Zagłębia, a to gmjny chrze­
ścijańskiej Borysław-, Tustanow-ice i Mrażnjcy, mo­
że być njetylko podstawą do stworzenia gazoliniarni, 
,t. j. fabryk gazoliny, otrzymywanej z gazu ziemnego, 
przedsiębiorstw bardzo rentownych, ale przez odpo- 
v iednie wyzysKanie gazu, przez odgazoljnowanie te ­
goż potanieje sam gaz, ja k o  m aterjał opałowy

SZKOLNICTWO W  ZAGŁĘBIU 
pozostawia bardzo dużo do życzenia. Zagłębie rozro­
słe przedewszystkjem w latach 1900 —  1910 spotkało 
Sie w r. 1909 z klęską zawodnienia terenów nafto­
wych, eo jego dalszy rozwój zatamowało, a równo­
cześnie pogłębiło przesąd „tymczasowości". T o  wpły­
nęło na bardzo pow-olne tempo w  budowie szkól —  
które naogół nie posiadają odpowiednich budynków-, 
e  jeżeli niektóre z budynków petowi swojemu odpo­
w iadają. —  to  mają zbyt liczną frekw-encję dzieci, 
co  omal na to tamo wychodzi. T o  też w Zagłębiu i- 
Stnieje pilna 'potrzeba budowy przynajmniej trzech 
S z k ó ł odpowiednio położonych i wyekwipowanych.

III.

ZDROWOTNOŚĆ ZAGŁĘBIA 
Uzyskałaby bardzo wjala, gdyby zbudowano odpowie­
dni szpital miejski, któryby wzjął w- leczenie ludność 
Zagłębia, korzystającą obecnie ze szpitala powszech­
nego w Drohobyczu —  zbyt szczupłego i zawsze prze­
pełnionego. W  tym kierunku mógłby wielki Borysław' 
współdziałać z Kasą chorych, których interesy w lej 
dziedzinie wzajemnie sję uzupełniają.

Jakąkolwiek dziedzinę życja tutejszego Zagłębia 
naftowego poruszyć —  w-szędzie jako konieczność 
występuje —  złączenie gmin tegoż Zagłębia w jedną, 
całość administracyjną.

W  zasadzie wszystkie Zarządy gmin nie są temu 
przeciwne, a jednak sprawa powyższa nie rusza z 
martwego punktu.

Jako pracujący na niwie samorządowej Zagłębia 
Naftowego od szeregu lat, uważam sobie za obow ią­
zek zw-rócenia na to uwagi opinji publicznej i czynni­
ków rządowych* i 'decydujących, ażeby sprawa z dzie­
dziny życzeń, weszła w dziedzinę realizacji.

A sprawa połączenia gmin Zagłębia w W ielki B o ­
rysław- nie przedstawia żadnej większej trudności.

Na podstawie ustfPWy z 1. VIII. 1923. Dz. U. R. P.

Niezwykłą uroczystość obchodził związek metalow­
ców w- sobotę, dnia 21. bm., bo 25-lecie swego istnie­
nia we wspaniale udekorowanej sali „Domu Narodne- 
go ‘ wśród powodzi czerwonych sztandarów, po ode­
graniu , M arsyljanki" i kjlku pieśnj robotniczych przez 
orkiestrę rob. „Silva Planab, zagaił uroczystość prze­
wodniczący związku tow. Bujakowski. Przewodniczący 
pdzielił następnie głosu tow. M ikołajów , Hankjewiczo- 
wi, który w- swem treściwem przemówieniu nakreślił 
działalność związków zawodowych, a w szczególności 
związku metalowców- w Borysławiu. Po referacie tow.

Nr 92. poz. 719, do przeprowadzenia powyższego u- 
pow-tżniona jest Raoa ministrów- na wnjosek min. Spr. 
Wewn. po zaciągnięciu opiujj m jnistra Skarbu i m i­
nistra Sprawiedliwości, a więc opiąji, które na m iej­
scu w-ydawać mogą ze strony władz administracyj­
nych: Starostw o w Drohobyczu i W ojew ództw o we 
Lwowie.

Władz samorządowych: Wydział Pow-. w Droho­
byczu i Tumcz. W ydz. Samorządowy we Lwowie.

Władz skarbowych: Urząd Skarbowy podatków i 
opłat w Drohobyczu i Izba Skarbowa we Lwowie.

W ładz sądowych: Sąd Pow. w Drohobyczu i Sąd 
apelac. we Lwowie.

Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że każda z 
tych władz, njetylko wypowie się za połączeniem gnijn 
Zagłębia, w W ielki Borysław, ale myśl tę najgoręcej 
poprze, gdyż realizacja je j będzie -początkiem końca 
bałaganu, niew-iadomo dlaczegc do tej pory istnieją­
cego.

Najwyższy czas, ażeby stosunki tutejsze —  tak 
potrzebujące naprawy zostały ostatecznie sanowane 
—  przed czynnikami rządowymi stoi piękne zadanie 
do spiłajenia, a inicjatywę realizacji W ielkiego Bory­
sławia powinien wziąć na sjebje „Związes miast pol­
skich".

Zagłębie naftowe —  Tustanowice —  w maju 1927.
W ŁADYSŁAW  KOBAK, tn. p. Kierownik kopairi 

nafty i Kom. Rząd. Zarządu miasta Tuslanowice.

mienia m as. Następnie przemawiało wjelu delegatów 
z bratnich organizucyj, jak z Drohobycza i Borysławia. 
Nie brakło też przedstawicielki organizacji kobiet PPS. 
Po odczytaniu przez przewodniczącego telegramów i 
listów gratulacyjnych, nastąpiło przypinanie odznak ju­
bileuszowych tym, którzy niezmordowanie bez przerw y 
wytrwali na swem posterunku.

Następnie Kółko amatorskie TUR. uświetniło całą 
uroczystość swemi atrakcjam i, na co się złożyły śpie­
wy, deklamacje obraz sceniczny p. t. „Ostatnie dni 
komuny paryskiej" i żywy obraz.

Bartkiewicza wszedł na trybunę sędziwy jubilat, tow. Na zakończenie odbyła się zabawa towarzyska, fctó- 
, Jan W olf, który w prostych słowach wspomniał, Q j£ L _ r a  trwała do. rana. W śród podniosłego nastroju uro­
nionych latach, kiedy to z dużym nakładem sił kro­
czyli metalowcy do budowy związku i do uśwjado- 

■.«8ia— — — — — ■ — ■

Zakończenie akcji cennikowej ceglarzy
w Stanisław ow ie,

Blisko półtora miesiąca trwająca akcja cennikowa 
robotników cegieluianych w Stanisławowie, została w 
dniu 25. maja br. zakończoną zawarciem umowy zbio­
rowej regulującej -warunki płacy rob. tegoż przemysłu 
na rok bieżący. Wprawdzie kampanja cegielniana m o­
gła wskutek tego mieć pewne terminowe odchylenia, 
lecz n-aog '1 bardzo nieznaczne. Zresztą —  ze strony 
robotników, oa pierwszej chwili rozpoczęcia akcji —  
były tendencje najszybszego załatwienia sprawy, gdyóy 
pp. pracodawcy byli więcej ustępliwi, t. zn. w yrozu­
miali na istotne potrzeby robotnJkówt i ich istotną 
w artość pracy. Płace np. strycharzy z roku ubiegłego 
9 zł. 27 gr. podniesiono na rok bieżący do 13 zł. 
i mrnej więcej w tym samym stosunku innym kalego- 
rjom robotników

Pp. pracodawcy zobowiązali się -p-rzedewszystkiem 
zatrudnić miejscowych robotników-, a skoro okaże sję 
nadmiar pracy, wówczas będą w możności sprowadze­
nia robotników- z prowincji-

Bezpośrednio po podpisaniu umowy, delegaci ro ­
botników na czele z tow. Gazkiem —  udali się na 
Ogólne zgromadzenie robotników-, gdzie po złożeniu 
spraw-ozdania z przebiegu całej akcji, robotnjcy złożyli 
podziękowanie Radzie Związków i tow. Gazkowi — 
za sumienne i gorliw-e zajęcje się ich sprawą i kje- 
kierowanie całą akcją.

Niewątpimy ani na chw-jlę, że jest lo pierwszy 
krok —  ku racjonalnemu uregulowaniu płac robotni­
ków- tej dziedziny produkcji, że sjła Związku zawodo­
wego —  od tej chw-ili będzie uje do przezwyciężenia.

komunikat
X POSIEDZENIE SEKCJI KOBIET PPS. odbędzie 

się w poniedziałek, 30. bra., o gociz. 7 wjecz. w lo­
kalu Administracji „Dziennika Ludowego"

czystość zakończono.
Z. B.

— 1— ^

Brody pod znakiem strejków.
Panu  In sp ek to ro w i pracy d o  w iad o m o ści.

Pisaliśmy już o haniebnych stosunkach 
pani jąeych w przedsiębiorstwach w' Brodach. 
Obojętność Inspektoratu pracy na przejawy 
łamania ustawy o S-godz. dmu pracy, lekce­
ważenia życia i zer owi a robotników1 pi-zyL 
no,s swój plon w całej serji strejków, które 
wybuchają samorzutnie

I tak 23. imaja br. wybuchł strejk w| 
przemyśle odzieżowym. Zaslrcjkowały Wszy­
stkie warsztaty krawieckie. Pertraktacje pro­
wadzone przez obydWie strony w starostwie 
nie dały dotychczas rezultatu. Strejk wybuchł 
z powodu nieuznawania 8-god z innego dnia 
pracy, urlopów wy poczyń kowYch i t. p.

'O skćjku miesza się niepotrzebnie po­
licja. idąca na usługi (majstrów. v

W przemyśle metalowym toczą się per­
traktacje o te same postulaty. Z powodu nie­
ustępliwości przedsiębiorców! wybuch sirejkii 
wisi na włosKu.

I w przemyśle spożywczym od dłuższe­
go czasu prowadzone są pertraktacje, także 
bez poważniejszych skutków. Właściciele 
młynów uldhylali się od pertraktacji, dopiero 
na skutek interwencji .starostwa odbyła się 
wspólna konferencja ze Związkiem robotni­
ków. Pracodawcy podpisali umowę w spra­
wie 8-godz dnia (prany i urlopów1 ale spra­
wa cennjka nie została rozstrzygnięta.

Prowokacyjnie zaehow pW al się w czasie 
obrad p. Lipszyc napadając brutalnie na 
Związek i na przewodniczącego Zw. tow. 
Teleszowsldego. Pan Lipszyc spotkał się z 
należytą odprawą i pomimo jego prowoka­
cji do streiku ina razie nie doszło.

Byłoby bardzo wiskazanelm, ażeby Inspe­
ktorat pracy we Lwowie więcej poświęcał 
uwagi na stosunki iw brodzkich warsztatach 
i przedsiębiorstwach.
1 * 1  ; s-siu—

Juiiileusz Związku Nstaloweów w Borysławiu
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£  teratuca, nauka, sztuka.
IB P1 BTUAB TEATRU WIELKIĘGO:

Niedziela, o godz. 3.30 popoł. „Legenda Bałtyku". 
Ceny zniżone popoł.

Niedziela, o godz. 7.30 wiecz. „Szczęści Frania". 
Gośc. występ Jaracza.

Poniedziałek, o godz. 7.30 wiecz, „Uśmiech Losu". 
Gośc. występ Jaracza.

W torek, o  godz. 7.30 wiecz. „Szczęście Franie" 
Gośc. występ Jaraaza. I
REPERTUAR TEATRU „NOWOŚCI":

Niedziela, o godz. 3.30 popoł. „Jej Chłopczyk". 
Niedziela, o Igodz 7.30 wiecz. „Księżna Cyrkówka" 
Poniedziałek, o godz. 7.30 „Narzeczona B o jara". 
W tordk, o godz. 7.30 wiecz. „Narzeczona B o jara".

REPERTUAR KIN LWOWSKICH:
„ L E W ": śmiertelny lot.
„APO LLO ": Niewinne grzesznice.
„PAŁACE": Przygody Banknotu.
„KOPERNIK": Fedora.
„M A RYSIEŃ KA ": Fedora.
„CH IM ERA": Czerwony goniec. 
„FATAMORGANA": Ostatnie la ta  panowania cara 

M ikołaja.
,,ROCOCO“ : Krew na śniegu,

TEATR W IELK I daje dziś wieczorem jeden z naj­
świetniejszych utworów scenicznych W ł. Perzyńskiego 

1 3-edktofwą tragikomedję „Szczęście Frania" —  z najle­
pszym  w Polsce przedstawicielem postaci tytułowej, 
1 Stefanem Jaraczem.

, PREM JERA „GIOCONDY", przepięknej opero A-s 
milcara Ponchiellpego, odbędzie sję w  czwartek, 2. brn„ 
Nowa inscenizacja opery, pierwszorzędna reprezentacja 
artystyczno-wokalna pp. Green-Skazowej, Jakubowa 
skiej (partja tytułowa), Ostrow skiej, Kurzbarta, Lows 
czyriskiego, oraz przedstawicieli głównych postaci mę  ̂
skich Perkowicza, Płońskiego i Zopotha —  barwne i 
pomysłowe balety, nowe dekoracje art. m alarza Z. Bela 
ka, wszystko to  składa się na wysoce artystyczną cea 
łość widowiska.

TEATR NOWOŚCI. Dziś wieczorem wystąpi utaa 
lentowany śpiewak operetki krakowskiej p. Zygmunt 
M alinowski w  ulubionej operetce: „Księżna Cyrkówa- 
ka“ —  w  popisow ej partji M ister Iksa.

Za wiersz milra. 1 szpaltowy zwykle za tekstem f f l H  
ZL —T5. Nadesłane Zł. —-40. w tekście Zł. —‘70 jM M

Na 1-ej str. Zł. —'80. Drobne ogł. za słowo Zł —TO. j  
Komunikaty Zł. —-65, zamiejscowe o 25°/, drożej. 1

NA ŚWIĘTA! i gSBUWI wszelkiego rodzaju
— znana z taniości firma K R A C H
Tanio, bo w  podw drzu . Łwtiw , ol. Halicha 1S. w podwórzu

5 zł. tygodniowo " P  i
p ł a c ą c

otrzyma każdy sztuczne uzębienie wedle najnow­
szych systemów A

JÓZEF RAPPAPORT
p l .  M a r j a c k i  7 .  (gdzie Kaw. de la Paix)
Z a d a te k  2 0  z ł. Ceny u m ia rk o w a n e
Zakład otwarty przez cały dzień do godz. 7-mej wieczór.

___

Siwe włosy
odzyskują naturalny kolor 
i połysk przez stosowanie 
środka »Restaurin« przy­
wracającego poprzedni ich 
wygląd. Zł. 8. Działa rów­
nież, jako wybitny środek 
do pielęgnowania włosów. 
Dr. Caspary & Co, Gdańsk.

INSERUJGIE
W

DZIENNIKU
LUDOWYM

BÓL GŁOWY I WYCZERPANIE^
oraz zaburzenia żołądkowe, dolegliwości wątroby, nerek, 
kamienie żółciowe, reumatyzm, cierpienia hemoroidalne 
są spowodowane przeważnie złą przemianą materji i za­

nieczyszczaniem krwi w organiźmie ludzkim.

ZIOŁA Z GÓR HARCU D-ra LAUERA
sprzyjają dobrej przemianie materji, pobudzają trawienie, 
oczyszczają krew, a przedewszystkiem uzdrawiają żołą­
dek i powodują regularnie działanie wątroby i nerek, 

oraz usuwają obstrukcję.

ZIOŁA Z GOR HARCU D-ra LAUERA
usuwają z organizmu zbyteczne nieużytki oraz przeciw­
działają tworzeniu się osadów, następstwem których 

jest reumatyzm i artretyzm.

ZIOŁA Z GÓR HARCU D-ra LAUERA
usuwają i zapobiegają tworzeniu się kamieni żółciowych 

oraz łagodzą cierpienia hemoroidalne.

Cena ‘/u pudełka Zł. T50 podwójne pudełko Zł. 2,60

Sprzedaż w aptekach i składach  
aptecznych.

pnRTFVTVwyl:omije 2 hażdBi fo*°9r- K i\
r U n i n f a l Y w  pasp. w ieliośe 44/60  cm . D  M >

wysyłka pocztą w 14 dniach za pobraniem. 

OSTOJA, Lwów, Leszczyńskiego L. 7 .

RUNDO M93EHSHB
LEKARZ DENTYSTA
ORDYNUJE OD GODZINY 10 30 do 2 30.

Lwów, ul. FREDRY 9. II. p*

IWONICZ
Zakład Zdrojowo-Kąpielowy i Klimatyczny

Józefa i Emmy Hr. Załuskich.

Zdroje: „ K a ro la 1, „Am elji“ , „Emm y“ , „Józefa“ i „Adolfa“ .
Kąpiele słono jodo-bromowe, żelaziste, kwasowęglowe (sztuczne), kąpiele borowinowe, 

słoneczno-powietrzne, wraz z gimnastyką szwedzką, kąpiele hydropatyczne, lecznica orto­
pedyczna, wraz z zakładem terapji fizykalnej (Filja Lecznicy Lwowskiej Óra Jó ­
zefa Aleksiewicza, Instytut Żanderowski, Elektroterapia, Heljoterapja, aparat Roent­
gena, lampy kwarcowe, aparat Pinzena, laboratorjum chemicznomikroskopowe).

W  IWONICZU LECZĄ  S IĘ :
Choroby układu ruchowego (reumatyzm, artretyzm), systemu nerwowego, choroby ko­

ści, narządu oddechowego, exudaty, organów rodnych u kobiet, w chorobach gruczołów 
limfatycznych i gruczołach o wewnętrznem wydzielaniu, skrofulicznych, oczu i skóry w wy­
padkach drngo i trzeciorzędnej kiły i w szeregu chorób narządów trawienia. Otyłość na 
tle złej przemiany materji. Scleroza (zwapnienie).

Stacja klimatyczna dla ozdrowieńców i katarów płucnych.
Pierwszorzędne hoL-le, pensjonaty, wille, mieszkania dla rodzin z kuch­

niami, umeblowane z oświetleniem elektycznem.
Ceny mieszkań, kąpieli i urządzeń leczniczych bardzo przystępne.
Ceny mieszkań w drugim sezonie od 20 . czerwza droższe o 3 3 %  od pierwszego se­

zonu. W sezonie Ill-cim od 21 sierpnia do 1. września, ceny pierwszego sezonu.
Pierwszorzędny Pensjonat „Belweder44 nowo urządzony. Wielka sala na ze­

brania towarzyskie. Wykwintna kuchnia. Zgłoszenia przyjmuje Zarząd pensjonatu „Bel­
weder44 Iwonicz.

Pierwszorzędny Pensjonat „Zofjówka44 od szeregu lat prowadzony przez p. 
KI. z Raczyńskich Studencką, poleca piękne słoneczne pokoje, własny plac do zabaw dla 
dzieci, zapewniając opiekę rodzicielską. W obecnym sezenie pokoje otrzymały nowe ume­
blowanie. Zgłoszenia KI. Studencka, Iwonicz.

Pensjonat „Ustronie44 poleca piękne słoneczne pokoje, kuchnia wykwintna, ceny 
umiarkowane. Przyjmuje dzieci szkolne, opieka zapewniona. Zgłoszenia Z. Teodorowi- 
czowa, Iwonicz.

Pensjonat „Akacja44 poleca piękne słoneczne pokoje, kuchnia wykwintna, ceny 
umiarkowane. Zgłoszenia D-rowa Z. Wallachowa, Iwonicz.

Pensjonat w „Hotelu Murowanym44 poleca piękne słoneczne pokoje, kuchnia 
wykwintna, ceny umiarkowane. Zgłoszenia H. Górnicka, Iwonicz.

Pensjonat „Biały Dom44 wykwintna kuchnia rytualna, zgłoszenia A. Pinderowa, 
Iwonicz. — Zakładowa restauracja pod opieką lekąrza Zakładowego. Cukiernia i Mleczar­
nia. Klub towarzyski w Domu Zdrojowym. Kasyno, sala balowa, koncertowa i teatralna, 
Tennis Court. Dwie orkiestry, z których jedna wojskowa, draga dancingowa Jan a  
Różewicza z W arszaw y stale grająca w lestauracji zakładowej, bale, reuniony, dan­
cingi. — Lekarz zakładowy i dziesięciu lekarzy wolnopraktykojących. — Apteka, poczta, 
te1 eg raf, telefon międzymiastowy na miejscu. Stałe samochodowe połączenie ze stacją ko­
lejową Iwonicz. — Sezon letni od 1, m aja do 15. października. — We Lwo­
wie informacje zasięgnąć można n Naczelnego lekarza zakładowego p. Dra Józefa Alek­
siewicza ul. Friedrichów 1. 2. od 1 0 — 12 i od 3 — 5. Tel. 3 0 -4 2 . Wszelkie informa­
cje udziela stale Dyrekcja Zakładu, Dyrektor Inż. W ładysław Gieysztor, Iwo­
nicz, Małopolska.

f?a»tgpca naczeln. redakt. i red; idpiow. BRONISŁAW SKAL AK. — Druk. Lud Sp, ,T. Wyd.. Lwów, ul. L. Sapiehy 77, — Tei, 430


